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Ludność Berlina zgotowała

entuzjastyczne powitanie
Prezydentowi HP Bolesławowi Bierutowi
Komunikat Urzędu Informacji NRD

BERLIN |PAP). Urząd Informacji Niemieckiej Republik) Demokratycznej o- 
głosil komunikat, w którym stwierdza:

Jesteśmy świadkami wydarzenia o wielkiej doniosłości w skali narodowej 
I międzynarodowej. Ludność stolicy Niemiec wita Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Polskiej Bolesława Bieruta. W godzinach tych więzy przyjaźni między 
narodem polskim a niemieckim jeszcze bardziej się zacieśniają. Wszyscy mi­
łujący pokój Niemcy spoglądają teraz na Berlin i uczestniczą w tym wyda­
rzeniu, które przyczyni się do zapewnienia pokoju.

Przybycie Prezydenta Bieruta 
na Dworzec Wschodni w Berlinie

BERLIN (PAP). Przybycie Prezydenta 
PR Bolesława Bieruta do NRD powitała 
ludność stolicy Niem ec spontan-czną 
manifestac ą przyjaźni z narodem pol­
skim. •

Już od wczesnych godzin ciągnęły 
ulicami Berlina w kierunku Dworca 
Wschodn ego, na który zapowiedziany 
był przyiazd spec a'nego poćągu, wio 
zącego Prezydenta Bieruta, wieloty­
sięczne rzesze mieszkańców stolicy 
Niemiec. Zwracały uwagą niezliczone 
szereg: mtodzeży FDJ I ponierów, 
którzy ze śp ewem zbierali się w po­
bliżu Dworca Wschodniego, niosąc bla 
łoczerwone proporczyki, sztandary o 
polsk'ch I n em ecklch barwach naro­
dowych, portrety Generalissimusa Sta­
lina, Prezydenta Bieruta i Prezydenta 
Piecka.

Demokratyczny Berlin przybrał w 
dnu przyjazdu Prezydenta RP od­
świętny wygląd. Na głównych arte­
riach masta, na placach I budynkach 
powiewają flagi państwowe Polski i 
NRD, mieszkańcy udekorowali frontony 
domów portretami dostojników pań­
stwowych obu zaprzyjaźnionych kra­
jów.

We wszystkich dzielnicach miasta I 
rozpięte są transparenty z napisami w I 
języku M>lsk:m i niemieckim: „Witamy l 
Prezydenta Brałnreij Polski!"! „Niech 
żyje przyjaźń n/emiecko - polska!" ! 
„Granica na Odrze i Nys ę — granicą | 
pokoju, mostem łączącym Demokra­
tyczne N:emcy z Polską Ludową!”

Naprężona sytuacja
w Iranie

MOSKWA (PAP). Agencja Tas.s do­
nos# z Teheranu:

Strajk w Abadanie trwa, 3.000 ro­
botników abadańskich, którzy zgodzili 
»!ę przystąpić do pracy ponownie przy 
łączyło się do strajkujących, ponieważ 
warunki wysunięte przez administrację 
anglo-irańskiego towarzystwa naftowe­
go nie odpowiadały Ich postulałom.

Drennik „Ettelaat" podaje, że za- 
strajkowaill również robotnicy i pracow 
nlcy lotńska abadańskiego. W Bender- 
Maszur kontynuuje strajk 4.000 robot­
ników. ♦

MOSKWA (PAP). Agenc a Tass cytu­
je wiadomość dziennika łeherańsk ego 
„Ettelaat", która stw'erdza:

Do A badan u w dalszym ciągu przy­
bywają nowe kolumny samochodów 
ciężarowych z żołnierzami i broną. 
Abadan przypomina obóz wojenny. 
Skoncentrowano tu oddz ały wszystkich 
typów wojsk — od piechoty począw­
szy na oddziałach zmechanizowanych, 
wyposażonych w czołgi typu „Sher­
man" skończywszy.

Zbrodnicze plany
Ifesserschmidia

LONDYN (PAP). Dziennik „Times” 
donosi, że b. konstruktor samolotów 
dla lotnictwa hitlerowskiego — Mes* 
serschmidt zam erza obecnie zbudo­
wać wielką fabrykę lotniczą w pobli­
żu Johannesburga w Unii Południowo- 
Afrykańskiej. „Times” dodaje, że 
Messerschmidt przeprowadził rozmo­
wy z rządem Unii Południowo-Afry* 
kańskiej, w czasie których plany je­
go zostały zaaprobowane. Messer* 
schmidt otrzymał zezwolenie na im­
port urządzeń dla tej wielkiej fa­
bryki.

Ogromny plac przed Dworcem 
Wschodnim przypomina rozkołysane 
morze głów, nad którym łopocą czer­
wone, b ałoczerwone I czarno-czerwo- 
no-złotę sztandary. Każdy z setek ty­
sięcy beri ńczykćw, wypełniających po 
brzegi plac dworcowy i przylegające 
doń ulice, pragnie stanąć jak najbliżej 
trybuny, z której Prezydent Bierut po­
wita mieszkańców stolicy Niemiec. Po-

łicja porządkowa wyjaśnia rozentuzjaz­
mowanym berlińczykom, Iż niemożliwe 
jest, aby każdy z nich z oddzielna 
mógł właśnie w fe-j chwili wyrazić Pre­
zydentowi Polski swę uczucia. Zgro­
madzona ludność odpowiada na wzno­
szone nieustannie przez młodzież FDJ 
okrzyki: „Stalin — Bierut — Wilhelm 
Piecki" — potężnym „Frieden slegi!” 
i „Freundschaft!"

Zbliża się godzina 9-ta. Na dworzec 
przybywa Premier Rządu NRD Otto 
Grotewohl i Wicepremier Waiter Ul- 
bricht, Przewodniczący Izby Ludowej 
NRD Johannes Dleckmann, członkowie 
Rządu NRD oraz członkowie korpusu ! 
dyplomatycznego z dziekanem korpu­
su, ambasadorem Związku Radzieckie­
go, Puszkinem na czele.

Gdy Prezydent Bolesław Bierut uka­
zuje się w otoczeniu członków polskiej 
delegacji państwowej, na placu przed . 
dworcem rozlegają się dźwięki hym­
nów państwowych Polski i NRD. Do­
stojny gość przechodź;; przed szpa'e- 
rem kompani; honorowe: policji ludo­
wej, udając się następn e na trybunę.

Przemówienie Premiera Grotewohla
Panie Prezydencie! Drodzy goście 

narodu niemieckiego!
Jesteśmy szczęśliwi, źe możemy po­

witać Was w Berlinie, w stolicy Nie­
miec. W Pańskiej osobie, Penie Prezy­
dencie, witamy bohaterski naród pol­
ski, naród, który na przestrzeni swojej 
historii walczył przeciwko prwko- 
niemieckiej.. żądz* podbojów o. swą na­
rodową nitpod.eglość, naród, który 
wniósł do skarbnicy ludzkości wspania­
le wartości kulturalne, naród, który o- 
becnie pod Pańskim kierownictwem 
kształtuje swoje życie na bazie demo­
kracji, w duchu pokoju ; socjalizmu.

Dzięki historycznemu zwycięstwu ar­
mii radzieckiej nad hitlerowskim fa­
szyzmem w jednej trzeciej częścj Nie­
miec zlikwidowano panowanie możno- 
władców imperialistycznych. Anglo- 
amerykański imperializm rozdarł jed­
nak Niemcy na dwie części, włączył 
Niemcy Zachodnie do atlantyckiego 
paktu wojennego i remilitaryzuje za­
chodnie pcłacie kraju, posługując się 
przy tym pomocą niemieckiej imperia­
listycznej kliki adenauerowskiej. Tej 
polityce zdrady narodowe; przeciw­
stawiają się w Niemczech miliony męż­
czyzn I kobiet. Walczą oni o przepro­
wadzenie plebiscytu przeciwko remili- 
taryzacji ; na rzecz zawarcia traktatu 
pokojowego w 1951 roku. Dla tych mi­
lionów Niemców najściślejsze, przyja­
cielskie stosunki Niemieckie; Republiki 
Demokratycznej z miłującymi pokój na 
rodami z naszym sąsiadem narodem 
polskim, — są symbolem w walce o

Przemówienie Prezydenta Bieruta
Wielce Szanowny Panie Premierze! 

Obywatele miasta Berlina! Drodzy Przy 
jaclele!

Dziękuję Wam serdecznie za tak 
przyjazne i ciepłe przywitanie przed­
stawicieli polskiego narodu.

Z wielką radością gościliśmy niedaw­
no w stolicy Polski, w Warszawie, gło­
wę demokratycznego państwa niemiec­
kiego, wielce czcigodnego Prezydenta 
Niemieckie! Republiki Demokratycznej, 
Wilhelma Piecka. Jego wizyta w Polsce 
umocniła przyjazną współpracę na­
szych krajów, wniosła w nasze wzajem­
ne stosunki nową treść I pogłębiła wia 
rę polskich mas ludowych w możliwość 
frwzłago, pokojowego współżycia obu 
naszych narodów, w nieocenioną war­
tość naszej sąsiedzkiej przyjaźni. Z 
równą radością przyjęliśmy zaprosze­
nie Waszego Dostojnego Prezydenta, 
żeby być w ciągu paru najbliższych 
dni gośćmi Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Przynoszę Wam serdeczne pozdro­
wienia od narodu polskiego.

Wizyta nasza jest wizytą przyjaźni.
W wyniku rozgtonrenia faszyzmu 

hitlerowskiego przez Wielki Związek 
Radziecki I jego niezwyciężona armię, 
zaszły głębokie przeobrażenia w wielu 
krajach, a szczególnie w naszym i w 
Waszym kraju.

Najlepsi synowie Niemiec podjęli

pokój, narodowe zjednoczenie I nie­
podległość.

Lecz na zachodzie naszej ojczyzny 
monopoliści niemieccy sprzymierzeni z: 
anglo - amerykańskimi imperialistami, i 
przygotowują nową pożogę wojenną 
— pod flagą polityki odwetu z powodu 
granicy pokoju na Odrze i Nysie. Nasi 
diodz^, goicie będą mogli się przeko­
nać, że za polityką przyjaźni Rządu 
NRD I za Prezydentem Wilhelmem ' 
Pieckiem stoją miliony Niemców, któ­
rzy niezachwianie występują na rzecz 
granicy na Odrze i Nysie i którzy ży­
wią jak najbardziej braterskie uczucia 
dla narodu polskiego i jego zwierzch­
nika, dla Pana, Wielce Szanowny Pa­
nie Prezydencie. W Panu, Panie Pre­
zydencie I Rządzie Rzeczypospolitej 
Polskiej witamy przyjaciół i zdecydo­
wanych współtowarzyszy, z którymi 
wspólnie walczymy pod wodzą Wielkie 
go Związku Radzieckiego i Chorążego 
Obozu Pokoju Generalissimusa Stalina 
o zabezpieczenie pokoju, o przyjazne 
stosunki między narodami.

Pańska wizyta, Panie Prezydencie, 
przyczyni się do dalszego pogłębienia 
przyjaznych stosunków między naszymi 
narodami.

Będę niewątpliwie wyrazicielem woli 
wszystkich postępowych i miłujących 
pokój Niemców, jeżeli wzniosę okrzyk: 
Niech żyję przyjaciel pokojowego na­
rodu niemieckiego, najwyższy przed­
stawiciel naszego wielkiego sąsiada — 
narodu polskiego. Prezydent Rzeczy­
pospolitej Polskiej Bolesław Bierut!

dzieło przebudowy Niemiec na zasa­
dach pokojowych i demokratycznych, 
na niewzruszonym fundamencie poko­
jowego współżycia z innymi narodami.

Demokratyczne siły Waszego narodu, 
których wyrazicielem jest Niemiecka 
Republika Demokratyczna, odrzuciły 
zgubną politykę nienawiści do narodu 
polskiego.

Polski lud pracujący | demokracja 
niemiecka rozbiły mur wrogości, dzie­
lący w ciągu wieków nasze narody, 
gdyż służył on tylko tym, klórzy dą­
żyli do wojen I podbojów.

Narody nasze podały sobie ręce po­
przez wieczystą granicę przyjaźni i po­
kotu na Odrze i Nysie.

Nasza przyjaźń i współpraca lest 
wielkim wkładem do dzieła pokoju I 
bezpieczeństwa świata.

Berlińczycy! Drodzy Towarzysze! 
Wrogie nam siły imperialistyczne pra­
gną znowu rozpętać wojnę, żeby cu­
dzymi rękami wyciągnąć dla siebie 
kasztany z ognia.

Remilitaryzacja Niemiec, Co której 
pchają imperialiści zza oceanu, jest 
awanturnictwem, jest groźbą nieszczę­
ścia I niedoli milionów ludzi, awantur­
nictwem, które musi się zakończyć 
straszliwym krachem cTa ;ego spraw­
ców.

Niech nikt nie dajc posłuchu pod-

(Ciąg dalszy na etr. 2)

Warszawa w kwietniu 1951 r.
■ • * ' ■> ■

Warszawa — nowa Warszawa zapomniała już o ruinach i gruzach. 
Symbolem Warszawy dzisiejszej jest rusztowanie wokół budujących 
się bez przerwy gmachów. Symbolem Warszawy dzisiejszej są ro­
snące coraz wyżej w niebo świeże czerwone mury nowych budyn­
ków. Na miejscu Warszawy dawnej rośnie Warszawa nowa, nowo­
cześniejsza i piękniejsza, prawdziwie godna miana Stolicy Polski Lu­
dowej.

Zdjęcie nasze dokonane z no wowybudowanego gmachu Powszech 
nego Domu Towarowego przedstawia fragment robót budowlanych 
na rogu ul. Brackiej i Alei Jerozolimskich.

(Foto Film Polski)

Przyjęcie w ambasadzie RP
w rocznicę zawarcia paktu przyjaźni
MOSKWA (PAP). W dniu 21 bm. 

z okazji VI rocznicy podpisania 
układu o przyjaźni, pomocy wzajem­
nej i współpracy powojennej między 
ZSRR i Polską, ambasador RP w 
Moskwie Jasiński wydał wielkie przy 
jęcie.

Na przyjęciu obecni byli: Marsza­
lek Związku Radzieckiego Budion- 
nyj, Wiceminister Spraw Zagranicz­
nych Bogomolow. kierownik IV Euro 
pejskiego Wydziału MSZ ZSRR Ar- 
kadiew, szef protokołu Kułażenkow, 
kierownik Wydziału Prasowego MSZ 
ZSRR Francew i inni pracownicy Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR.

Na przyjęcie przybyli przedstawi­
ciele genoralicji, w tyzm komendant 
wojskowy miasta Moskwy generał 
Siniłow, zastępca przewodniczącego 
Komitetu do Spraw Sztuki przy Ra­
dzie Ministrów ZSRR Kałoszyn, 
przedstawiciele Komitetu Słowiań­
skiego ZSRR oraz Towarzystwa 
Współpracy Kulturalnej z Zagrani­
cą (AS'OKS) Na przyjęciu obecni by 
li liczni przedstawiciele świata pracy, 
kół literackich i artystycznych m. in. 
znany nowator pracy, deputowany 
do Rady Najwyższej ZSRR, majster 
zakładów „Kalibr” — Rossyjski, pi­
sarze: Kożewnikow, Pierwiencew, So-

Inicjatorzy 
„Siewu Poko*u“ 
zakończyli przedterm nowo 

siewy
WARSZAWA (PAP). „Siew Poko* 

ju”, który jest wyrazem umacniania 
na wsi polskiej Frontu Narodowego 
frontu walki o pokój i Plan 6’letni, 
mobilizuje mało i średniorolnych chło 
pów, robotników rolnych, członków 
spółdzielni produkcyjnych i traktorzy 
stów do coraz większych wysiłków 
nad sprawnym wykonaniem wiosen* 
nej kampanii siewnej i podniesie­
niem wydajności z ha, toteż ze 
wszystkich stron kraju nieprzerwa­
nie napływają meldunki o sukcesach 
przy realizacji zadań w tegorocznej 
wiosennej kampanii siewnej.

Z dumą i radością donoszą o całko­
witym zakończeniu siewów zbóż ja- 
rych i roślin strączkowych chłopi z 
gromady Tarnowo Podgórne w woj. 
poznańskim, którzy wystąpili z ini­
cjatywą „Siewu Pokoju”. Zakończyli 
oni siewy na 3 dni przed terminem.

Porządek dzsenny 
obrad 94 posiedzenia seimu

Porządek dzienny 94 posiedzenia 
Sejmu Ustawodawczego RP w dniu 27 
kwietnia 1951 r. został ustalony jak 
następuje:

1. Zamknięcie rachunków państwo* 
wych za okres od 1 stycznia do 31 
grudnia 1948 r.

2. Rządowy projekt ustawy praw o 
notariacie.

3. Sprawozdanie komisyj: Obrony 
Narodowej i Bezpieczeństwa Publicz* 
nego o rządowym projekcie ustawy o 
zakwaterowaniu sił zbrojnych — 
sprawozdawca poseł ob. Marian Mi­
nor.

4. Sprawozdanie Komisji Pracy ! 
Opieki Społecznej o dekrecie Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 29 
marca 1951 r. zmieniającym przepisy 
o czasie pracy w przemyśle i handlu 
(Dz. URP nr 17 poz 137). — sprawo* 
zdawca poseł ob. Julian Kubiak.

5. Sprawozdanie Komisji Pracy i 
Opieki Społecznej o dekrecie Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 29 
marca 1951 r. o zmianie ustawy o u-

Ironow, znany publicysta radziecki 
Zaslawski, wybitny kompozytor ra­
dziecki Muradeli, prezydent Akade­
mii Sztuk Pięknych ZSRR Gierasi- 
mow, znanv malarz, członek Akade­
mii Sztuk Pięknych Konczalowski, 
trtyści scen moskiewskich m. in kie 
równik artystyczny teatru im. Leni­
nowskiego Komsomołu Bersieniew i 
inni.

Na przyjęcie przybyli również 
przedstawiciele dyplomatyczni kra­
jów demokracji ludowej, akredyto­
wani w Moskwie.

Przed wyborrmi 
prezydenta Austrii

WIEDEŃ (PAP). W dniu 6 maja od- 
będą się w Austrii wybory prezyden­
ta Republiki. Austriacka Partia „Lu­
dowa” wysuwa jako kandydata na to 
stanowisko — Gleisnera, Austriacka 
Partia Socjalistyczna — Kernera, a 
B’ok Lewicowy — Gottlieba Fialę. 
Kandydatem „ponadpartyjnym” jest 
Breitner. Organizacje kobiece wysu' 
wają kandydaturę pani HeiscłrMar- 
che, a obywatele miasa Grundelsee 
wysuwają kandydaturę profesora uni­
wersytetu Uhde.

Blok lewicowy rozpoczął kampanię 
wyborczą, organizując w Linzu wiel­
ki wiec, na którym wygłosił przemó­
wienie deputowany do parlamentu 
Honner. Dotychczas odbyło się już 
około 40 wieców i zebrań przedwy­
borczych zorganizowanych przez Blok 
lewicowy. Jak podkreśla dziennik 
„Oesterreichische Volksstimme”, kan­
dydatura Gottlieba Fiaii cieszy się 
szerokim poparciem wśród mas au­
striackiej ludności pracującej.

Symboliczny znaczek
BERLIN (PAP) W związku z 

rewizytą Prezydenta Bieruta w 
Berlinie, Ministerstwo Poczt 
NRD wydało specjalne znaczki 
pocztowe. Nowe znaczki przed­
stawiają Prezydenta Bieruta i 
Prezydenta Piecka, którzy jako 
reprezentanci swych narodów 
wymieniają poprzez granicę po­
koju na Odrze i Nysie uścisk 
dłoni, symbolizujący przyjaźń 
niemiecko-polską.

tezpieczeniu społecznym (Dz. URP 
nr 17, poz. 133) — sprawozdawca po­
słanka ob. Maria Jaszczukowa.

6. Sprawozdanie Komisji Oświaty i 
Nauki o dekrecie Rządu Rzeczypospo­
litej Polskiej z dnia 29 marca 1951 r. 
o archiwach państwowych (Dz. URP 
nr 19, poz. 149) — sprawozdawca po­
seł ob. Władysław Kurkiewicz.

7. Sprawozdanie Komisji Finanso- 
wo=Skarbowej o dekrecie Rządu Rze­
czypospolitej Polskiej z dnia 29 mar­
ca 1951 r. w sprawie zmiany dekretu 
o zniesieniu odrębnych systemów e- 
merytalnych dla pracowników b. 
związków samorządu terylo.rialnego 
oraz ich przedsiębiorstw i zakładów 
(Dz. URP nr 19, poz. 150) — sprowo- 
zdawca poseł ob. Jan Frankowski.

8. Sprawozdanie Komisji Prawni­
czej i Regulaminowej o dekrecie 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej z 
dnia 29 marca 1951 r. o organach za­
stępstwa prawnego (Dz. URP nr 20, 
poz. 159) — sprawozdawca poseł ob, 
Adolf Dąb.
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Zbliżający sią dzień 1 Maja 
wyzwoli! potężne siły 

całej pracującej Polski

Jakie „trudności66 piętrzą się
na drodze redukcji zbrojeń

Delegat ZSRR Gromyko demasku'e Jessupa
PARYŻ (PAP. W sobutę, 21 kwietnia odbyło się 35 posiedzenie zastęp­

ców ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw. Przewodniczył 
szef delegacji radzieckiej wiceminister Gromyko.

Pracownicy transport!! za przykładem górników
WARSZAWA (PAP). Pracownicy transportu — dokeny, kolejarze i kierow­

cy porwani przykładem górników, hutników i robotników innych gałęzi 
naszego przemysłu r entuzjazmem walczą o realizację Czynu 1-Majowego. 
Dumne ich meldunki świadczą, źe zajęli oni jedno z czołowych miejsc w 
szeregach bojowników o pokój i wykonanie Planu 6-lelniego.

lu zaoszczędzenie maksymalnej ilości 
paliwa i sprzętu. Ponad 7 ton pali­
wa płynnego zaoszczędziła od cnwi- 
li podjęcia Czynu l-Majowego załoga 
pływającego dźwigu nr 4 w porcie 
szczecińskim. Sprawnie manipulując 
motorami przekroczyła ona znacz­
nie postawione przed sobą zadania, 
osiągając 5.500 zł dodatkowych

w szybkościowym 
za adunitu siaibów

Wiadomości ze Szczecina mówią o 
wielkich sukcesach dokerów, pracu- 
t’ącvch systemem szybkościowym, 
kilkakrotnie przekroczyli swe zobo- __ _______

wiązania 1-Majowe sztauerzy na- ' oszczędności.
brzeża „Lasztownia- którzy w 7 i pól R6waie impomljącego Czvnu do­
godźmyprzeładować 283 tony towa-: konnla zal * pasażersko-
row, osiągając w ten sposob 2M proc. , t„aportowego s/s „Wolin" w Świno ! 
,K)rmy. I ujściu. Postanowiła ona zaoszczędzić

Nie ustępują >m dźwigowi, tryme- jeden wa€&„ węgla i już w chwili 
,2£maD narze taboru pływackie- , obecnej przekroczyła swoje zobowią­

zanie o 100 proc. Uzyskana oszczęd­
ność 30 tys. kg węgla jest wynikiem 
ścisłej współpracy kierownictwa stat­
ku z marynarzami i pracownikami 
maszynowymi, którzy wspólnie czu­
wają nad mniejszym zużyciem mate­
riału pędnego.
Przedterminowe remonty 

taboru ko?e:owego
Kolejarze osiągają poważne oszczęd 

ności przeprowadzając szybkościowe 
remonty parowozów i wagonów. W 
parowozowni lubelskiej szybkościo­
we naprawy przyniosły ponad 22 ty 
siące zł oszczędności. Szczególną 
ofiarnością i zapałem w realizacji 
Czynu l-Majowego wyróżnił się ślu 
sarz Józef Rębacz.

Na 6 dni przed terminem zrealizo­
wali swoje zobowiązania pracownicy 
Zakładów Naprawczych Parowozów 
i Wagonów nr 13 w Bydgoszczy. 
Ukończyli oni przebudowę tendra pa 
rowozowego, wykonali ponadplano­
wo główną naprawę innego parowo­
zu i podjęli już dalsze dodatkowe zo­
bowiązania. Czyn pracowników tych 
zakładów przyniósł już kilkadziesiąt 
tysięcy złotych oszczędności.

Piękne rezultaty w realizacji zo­
bowiązań uzyskują kolejarze węzła

go, których zobowiązania mają na ce

Przemówienie
Prezydenta Bieruta

(Ciąg dalszy ze str. 1)

szeptom ciemnych mocy, które pchają 
do nowej katastrofy.

Naród polski pochłonięty |est poko­
jową pracą, dźwiga z ruin swoją stoli­
cę i buduje lepsze lyde.

Naród polski życzy Wam trwałej 
motliwołcl pokojowej pracy j zjedno­
czenia Niemiec,

Przybywając do Waszej stolicy, życzę 
Wam, Drodzy Przyjaciele, I Wasze) 
wspaniałej młodzieży zwycięstwa w 
walce o pokój I jednołć Niemiec. Zwy­
cięstwa tego pragnie również naród 
polski.

Niech żyje pokój!
Niech żyje przyjaźń i współpraca na­

rodu polskiego i niemieckiego!
Niech żyje Prezydent Wilhelm Pieck! 

Impontrący rozwój 
energetyki w ZSSłR

MOSKWA (PAP). Związek Radziec­
ki dokonał w okresie powojennym 
ogromnego kroku naprzód w rozwoju 
energetyki. Pod względem poziomu 
produkcji energii elektrycznej ZSRR 
zajmuje pierwsze miejsce w Europie 
a pod względem tempa rozwoju ener­
getyki — zajmuje pierwsze miejsce 
na świecie.

Świadczy o tym dobitnie m. in. 
ten fakt, że w roku 1950 — ostatnim 
roku planu 5-letniego, produkcja e- 
nergii elektrycznej w ZSRR prze­
kroczyła poziom roku 1940 o 87 proc.

Ustąpienie brytyjskiego 
ministra pracy

LONDYN (PAP). Dotychczasowy 
minister praev w gabinecie premie-' 
ra Attlee, A. Bevan podał się do dy-! 
misji.

białostockiego, a wśród nich zwła­
szcza brygady zatrudnione przy re­
montach. Do 17 bm. wyremontowa­
no tam dwa wagony i przeprowadzo 
no rewizje okresowe w 27 wago­
nach.

500 iys. kilometrów 
bez remontu

„Najgorętszym naszym pragnie­
niem — powiedział kierownik kra­
kowskiej drużyny parowozowej W. 
Łopata — jest przyczynić się do 
pomnożenia siły gospodarczej kraju, 
do zapewnienia dobrobytu i pokoju 
naszym rodzinom. Takim Czynem 
uczcimy dzień 1 Maja".
Drużyna Łopaty, obsługująca paro­
wóz PT 47-161 przejechała dotych­
czas bez remontu 160 tys. km i dla 

: uczczenia 1 Maja postanowiła prze­
jechać dalszych 340 tys. km bez na­
prawy okresowej. W skład załogi, 
która postanowiła wykonać tak am- I 
bitne zadanie wchodzą maszyniści: ■ 
J. Motyka i K. Janta oraz pomocni­
cy W. Ciernia, J. Horyk i S. Haj­
duk.

Zobowiązanie o podobnym charak 
terze podjął kierowca z Min. Go­
spodarki Komunalnej — Mieczysław 
Łysakowski; Po przejechaniu bez 
remontu 115 tys. km na samocho­
dzie osobowym marki „Chevrolet" 
postanowił on na cześć święta klasy 
robotniczej przejechać bez remontu 

' dalszych 5 tys. km. Kierowca ten, 
dzięki troskliwej konserwacji ma­
szyny i umiejętności jej wykorzy­
stywania, oszczędza ponadto syste­
matycznie od 16 do 20 litrów ben­
zyny miesięcznie.

Za przykładem Łysakowskiego po­
szli inni kierowcy Ministerstwa jak 
np. Ryszard Pisarczyk, który na sa­
mochodzie tej samej marki przeje­
chał już 110 tys. km bez remontu i 
postawił sobie za zadanie przejechać 
dodatkowo dalszych 10 tys. km.

Posiedzenie 
Komisji Sejmowych

WARSZAWA (PAP). Kancelaria Sej­
mu Usiawodawęgego RP zawiadamia, 
ie posiedzenia Komisji Sejmowych od­
będą się w salach Domu Poselskiego 
przy ul. Wiejskiej nr 4 — według na­
stępującego planu:

we wtorek, dnia 24 bm. o godz. 9 
obradować będzie Komisja Oświaty I 
Nauki.

we czwartek, dnia 26 bm. o godz. 10 
zbierze się Komisa Finansowo-Skae-bo 
wa; o te| samej godz nle odbędą się 
posiedzenia Komisji Pracy i Opiek! Spo 
łecznej oraz Komisji Prawniczej j Re­
gulaminowej.

Jak wiadomo, na posiedzenip piąt-1 Odpowiadając na przemówienie 
kowym Gromyko poddał krytyce Jessupa, Gromyko oświadczył: 
projekt porządku dziennego, przed- _ Delegacja radziecka stwierdziła 
stawiony 17 kwietnia przez aelega-|już przytaczając konkretne przvkia- 
tow państw zachodnich Dowiódł on, d ze przedstawiciele Stanów Zjed- 7 f* FI Fil ! O'u I i n 7 m IPF7O rł ziZi Clii ri 1O./1 1.0 ■ i « 7 * I 1 * ■ F) ■ • f ■s *noczonych. Wielkiej Brytanii i rran- 

. cji nie dążą do osiągnięcia porozu­
mienia, zwłaszcza jeśli chodzi o tak 
ważne w j ' ' ' .
zbrojeń i sił zbrojnych czterech mo­
carstw.
preteksty, żeby utrudnić osiągnięcie 
porozumienia i uniemożliwić umiesz­
czenie tego doniosłego zagadnienia

że projekt ten zmierza do odsunięcia 
na dalszy plan lub naw-et całkowite­
go pominięcia najważniejszych za­
gadnień, dotyczących zabezpieczenia 
pokoju, a wysuniętych przez delega­
cje radziecką.

Mimo to na posiedzeniu sobotnim 
delegat Stanów Zjednoczonych Jes. 
sup domagał się uporczywie, bv pro-

zagadnienie, jak redukcja

Wyszukują oni wciąż nowa

czenle tego doniosłego zagadnienia jękt państw zachodnich z 17 Łwiet- na porządku dziennym rady mini- 
ma został przyjęty. Ze szczególnym । str6^ ^raw Mf?ranicZnyChI Goło- 
uporem Jessuo oponował przeciwko | slowne Kzapewnienia przedstawicieli 
propozycji delegacji radzieckiej aby ) państw zac'hodnich. nie są oni rze 
na porządku dziennym umieścić spra komo przecjwni omówieniu sprawy re 
wę redukcji zbrojeń i sił zbroinych i dukcji zbrojeń...................... ' ' ’
czterech mocarstw Zdamem Jessu- tflia JllkrvóJfn
pa. na drodze redukcji zbrojeń i sił oaiu„,„cnje „gaomema oa 
zbrojnych piętrzą się trudności . | porzaądkn dzieunvm i że dążą do kon 

। Delegat Stanów Zjednoczonych nie ■ • • •• • • ■
wyjaśnił o jakie „trudności- chodzi.

| Nie ulega jednak wątpliwości, że 
I główna „trudność" — to dążenie 
trzech państw zachodnich do konty­
nuowania obecnej polityki wyścigu 
zbrojeń.

Ulowy ambasador 
Chin Ludowych w ZSRR

MOSKWA (PAP). Przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
Mikołaj Szwernik przyjął ambasadora 
Chińskiej Republiki Ludowej w Mo­
skwie Czian-Wan«Tiana, który wrę­
czył swe listy uwierzytelniające.

Po wręczeniu listów uwierzytelnia­
jących ambasador Czian«Wen«Tian 
przedstawił Przewodniczącemu Szwer 
nikowi pracowników ambasady.

Ze strony radzieckiej przy wręcza­
niu listów uwierzytelniających obec­
ni byli: wiceminister Spraw Zagra­
nicznych W. Zorin, sekretarz Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR A. 
Gorkin.

Szpitale Czerwonego Krzyża 
obiektem bombardowań amerykańskich

PEKIN (PAP). Koreańska Cen- ' niem zachęca imperialistów do dal- 
tralna Agencja Telegraficzna opubli- szych okrucieństw w Korei.
kowala oświadczenie Komitetu Cen-! . . . _ . ,tralncgo Koreańskiego Czerwonego! 9s‘?‘nw amerykańscy piraci za- 
Krzyża, które mówi o brutalnym po- “h w rumy i spalił: w Wonsanie. 
gwałceniu przez lotnictwo amervkah-. Phemame Thonczhome i tnnych mia 
skie elementarnych zasad etvki i P H Tnorm prawa międzynarodowego. j ^,na,dt,0 amerykance

1 ■ zburzyły skład Czerwonego Krzyza z
Rząd Koreańskiej Republiki Ludo-1 medykamentami, fabrykę farmaceu- 

wo-Dcmokratyoznej — stwierdza tyczną Czerwonego Krzvża, gmach 
oświadczenie — już wielokrotnie wy- Komitetu Centralnego Koreańskiego 
rażał zdecydowany protest przeciw- Czerwonego Krzyża, 
ko barbarzyńskim nalotom lotnictwa i 
amerykańskiego na szpitale i inne za 
kłady lecznicze, j 
Czerwonego Krzyża.

> wnusie 1 mnp ZH W czasie ‘Ycb barbarzyńskich na- 
posFadające znak , zostało zabitych lub rannych 

■ j setki pracowników medycznych, le-
' karzy, pielęgniarek, pracowników 

Mimo to bombardowania trwają w . aptek itd. Setki chorych, znajdują- 
ilszyrn ciągu, a Organizacja Naro- i cych się w szpitalach, zostało za-dalszym ciągu, a Organizacja Naro-! cych się w szpitalach, 

dów Zjednoczonych swym milczę-1 bitych.

. i i sił zbrojnych, nie zdo 
łają ukryć faktu, że uniemożliwiają 
oni umieszczenie tego zagadnienia na

tvnuowania polityki wyścigu zbrojeń 
i i przygotowań wojennych.
I Nie jesteśmy tak naiwni — powie­
dział dalej Gromyko — aby nie ro- 

i zumieć jakie są „trudności , o któ- 
j rych wspominał delegat Stanów Zjed 
noczonych Podczas gdy naradzamy 
się tu nad sprawę umieszczenia na 
porządku dziennym rady ministrów 
spraw zagranicznych punktu, doty­
czącego redukcji zbrojeń i sił zbroj­
nych, amerykańscy mężowie stanu, 
nie wyłączając prezydenta Trumana, 
wzywają do kontynuowania wyścigu 
zbrojeń.

Czy wobec tego można się dziwić, 
że przedstawiciel Stanów Zjednoczo­
nych na naszej konferencji oponuję 
tak uporczywie przeciwko propozy­
cji omówienia sprawy redukcji zbro­
jeń i sil zbrojnych czterech mo­
carstw?

Przechodząc do sprawy demilitary- 
zacji Niemiec, Gromyko oświadczył:

— Delegacja radziecka podkreślała 
już nieraz, że zagadnienie demilita- 
ryzacji Niemiec jest tak doniosłe, że 
musi znaleźć odpowiednie miejsce w 
porządku dziennym. Dlatego właśnie 
sprzeciwiamy się wszelkim próbom 
odsunięcia tego zagadnienia na dal­
szy plan nawet w ramach tego sa­
mego punktu porządku dziennego.

W zakończeniu delegat ZSRR 
oświadczył, że będzie kontynuował 
swe przemówienie na następnym po­
siedzeniu. którego termin wyznaczo­
no na poniedziałek 23 kwietnia.

Wzlatania wojenne 
w Korei

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Phenianu: Wojska anglo- 
amerykańskich interwentów konty­
nuują ofensywę na północ od 38 rów 
noleżnika.

Komunikat dowództwa naczelnego 
Koreańskiej Armii Ludowej podaje, 
źe oddziały armii ludowej i ochotni­
ków chińskich toczą na wszystkich 
odcinkach frontu waiki obronne.
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Gończ wznowił swą monotonną przechadzkę.
— Trzeba się przezwyciężyć, doktorze, przełamać! 

Wierzcie mi, że i ja znalazłem się na krawędzi, a jednak 
znalazłem w sobie dość sił na to, by przystanąć w porę 
i nie dać się porwać fali zwątpienia. A bądźcie pewni, 
że to nie było łatwe...

Zrobił pauzę, potrzebną do zapalenia papierosa. W 
pokoju rozżarzył się czerwonawy ognik.

— Ci, którzy odchodzą — nie wrócą. Jeśli pójdziemy 
za nimi, nie zbliżymy się do nich ani o krok, natomiast 
zostawimy po sobie lukę, którą kto inny będzie musiał 
wypełnić. Ciężko, ja wiem, że ciężko, dobrze wiem. 
I mnie ciężko i wam ciężko, doktorze'. Przełamcie się. 
Tak bardzo jesteście nam potrzebni, tak mało mamy 
lekarzy, dobrych lekarzy, a tak wielu chorych. Rozu­
miem, że źle wam w Lublinie, bo tam prześladują 
was na każdym kroku wspomnienia. Wyjedzcie. Polska 
jest szeroka! Oderwijcie się od tamtych dni, które 
minęły bezpowrotnie!

Zatrzymał się przed lekarzem.
Wroński przez chwilę milczał. Wreszcie powiedział:
— Tak, ale chodzi jeszcze o coś innego. Czuję na 

barkach jakiś ciężar i wiem, że nie łatwo go się po­
zbędę. Wydaj e mi się, że znalazłem się na marginesie 
życia i że nie mam prawa...

— Niech pan nie kończy! Rozumuje pan niewłaściwie. I

Okazał pan w życiu wiele słabości, może nawet za 
wiele, ale sama słabość nikogo nie eliminuje ze spo­
łeczeństwa, nie jest przestępstwem, żaden sąd za nią 
nie ukarze.

— Tak...
— Wiem, co chce pan powiedzieć. Że istnieją jeszcze 

inne względy, psychiczne. Słusznie. Nie ma żadnego 
patosu w nadużywanym często powiedzeniu, że własne 
sumienie jest najbardziej surowym sędzią. Ale i na 
to jest rada. Nie lubi pan wsi, doktorze, prawda?

— Nooo... — przeciągnął nieco zdziwiony — jeśli mam 
być szczery...

— To nie lubię! Nic dziwnego. Jest pan człowiekiem 
miasta i życie na wsi wydaje się panu szare i mono­
tonne. Nie jest to zgodne z prawdą, ale nie chcę pana 
w tej chwili przekonywać. Uważam jednak, że właśnie 
dlatego, iż nie lubi pan wsi, powinien pan przenieść 
się na jej teren, tam żyć i tam pracować. Byłoby to 
pewnego rodzaju rekompensatą za lata załamania i sła­
bości. Rozumie mnie pan?

Powoli skinął głową.
— Rozumiem...

ROZDZIAŁ TRZYNASTY
1.

W deszczowy i zimny dzień wracali z cmentarza w 
Tymianach. Był już listopad, pola świeciły pustką, nad 
światem zwisało smutne, zachmurzone niebo.

Gończ siedział w głębi samochodu, wypożyczonego mu 
przez cukrownię. Motor pracował równomiernie, auto 
podskakiwało na wyboistej, pełnej dziur szosie. Kątem 
oka widział profil Borkowskiej. Siedziała obok niego 
sztywna, napuszona, tak zupełnie nie pasująca do śro­
dowiska, w jakim żył dotychczas, środowiska ludzi pro­
stych, o jasno zarysowanym światopoglądzie. Dalej 
Borkowski. W ciemnym ubraniu i jesiennym paltocie, '

gładko wygolony, z twarzą osłoniętą maską smutku. Wie­
dział jednak, jakie uczucia kryją się pod nią. Śmierć 
Krzysia była zapewne i dla nich dość dotkliwym ude­
rzeniem, ale siłę jego łagodził fakt, że teraz nic już nie 
łączy Gończa z ich córką, że pękły ostatnie więzy i że 
małżeństwo, z którym się nigdy nie mogli pogodzić roz­
sypie się obecnie i rozpadnie.

Wcale nie chciał, aby stało się inaczej. Niech Teresa 
odejdzie, niechaj zostanie sam.

Nie odwracał głowy, bo nie chciał ujrzeć załzawione­
go spojrzenia siedzącej poza nim żony.

Na cmentarzu zyskała ogólne współczucie. Młoda, spo­
wita żałobą, przyciągała ogólną uwagę. Zachowywała 
się, jak aktorka. „Jak aktorka... — powtórzył ze złością 
— jak aktorka, grająca rolę...“

Auto jechało wolno, żeby zdążające za nim furmanki 
nie zostały zbyt daleko w tyle. Pogrzeb Krzysia stał się 
— wbrew temu, co Gończ przypuszczał — ważnym wy­
darzeniem w życiu wioski. Mimo, iż wyznaczono go na 
zwykły, powszedni dzień — na cmentarz w Tymianach 
odprowadziło Krzysia kilkanaście osób. Głośno, natar­
czywie, nietaktownie wyrażali Gończowi swe współczu­
cie. Kobiety żałośnie chlipały, mokro siąkając nosami, 
mężczyźni stali wokół rozkopanej mogiły prosto i sztyw­
no, jakby połknęli kije.

Nie chciał tego. Pragnął mu być sam, lecz i to mu za­
brali. Ich natrętna, niepotrzebna ciekawość towarzyszy­
ła mu ciągle, nie mógł się jej pozbyć.

Przed szkołą auto stanęło. Wysiadł szybko, zapomi­
nając — a może nie chcąc pamiętać — że jest tu gospo­
darzem i że ma pewne obowiązki wobec swych żałob­
nych gości.

Choć na chwilę chciał się od nich oderwać.
Nie patrząc nikomu w oczy minął furtkę i wszedł do 

sieni.



Nr 111 iLUSTHDWANY KURIER POLSKI MBMBH

■ BYDGOSZCZ
D Z I S !
Wojciecha

JUTRO:
Jerzego

Wach, słońca : 4.33
Zachód słońca : 19 01

WAŻNIEJSZE T LEFONY: Słrai pożarna - 1111. 
Pn -otnwie PCK - 10C0. Taksówki - 3655 i 5962 
Infoiinacja PKP - 1187, Zegarynka - 06, Infor- 
macja pocztowa • 02 । 03. Żarnie tacowe - 00, 
Komenda MO • 2516.

TRALŃ

Nasze zadania we Froncie
Masowe zebranie członków Stronnictwa Demokratycznego

pięknie udekorowanej sali Po- j Czechowicz, sekretarz Rady Naczel- 
Q-tnUi -a, Rvitsn- nej SD red. Jan Zagierski, członek 

Prezydium WK dr Jan Piechocki,

W i .
morskiego Domu Sztuki w Bydgo­
szczy odbyło się wczoraj masowe ......
zebranie członków Stronnictwa De-, wiceprzewodniczący MiPK SD Mo- 
mokratycznego celem omówienia za- ' ’ ' ’ J~‘ Tr~*“
dań SD we Froncie Narodowym — 
zadań nakreślonych przez Zjazd Kra 
jowy i Krajową Odprawę Organiza­
cyjną SD.

Zebraniu przewodniczyła kol. Eu­
genia Furmaniakowa, przewodniczą­
ca MiPK SD. Do prezydium weszli 
kol. 'kol.: przedstawiciel CK SD 
mgr. Tadeusz Gout, przewodniczący 
WK SD mgr. Tadeusz Esman, sekre­
tarz wojewódzki SD pos. Eugeniusz

tylewski oraz przewodniczący Koła 
Rzemieślniczego SD Górecki.

Referat o zadaniach Str. Dem. we 
Froncie Narodowym wygłosił sekre­
tarz wojewódzki kol. poseł Czecho­
wicz. W dyskusji przemawiali kol. 
kol. Goździk, Motylewski, dr. Pie­
chocki, red. Małycha, Pietrzak i 
Szulc. Dyskusję podsumował przed­
stawiciel CK kol. mgr. Gout.

Na zakończenie zebrani uchwalili 
obszerną rezolucję, w. której m. in.

INOWROCŁAW

TEATRY ZIEMI POMORSKIEJ 
Repertuar 23. IV. — 29. IV.

' Poniedziałek, 23. IV. BYDGOSZCZ: 
„Moralność pani Dulskiej" (19) w no­
wym teatrze. Stary teatr nieczynny. 
TORUŃ: „Nauczycie! tańców” (19). 
TCZEW: „Niemcy" (19).

Wtorek, 24. IV. — BYDGOSZCZ: 
„Niemcy” (19) w nowym teatrze. „Przy 
jacieie" (19.30) premiera w starym tea­
trze. TORUŃ: „Nauczyciel tańców" (19)

Środa 25. IV. — BYDGOSZCZ: i 
„Niemcy” (19) w nowym teatrze. „Przyj 
jacieie" (19.30) w starym teatrze. TO­
RUŃ: „Nauczyciel tańców" (19).

Czwartek 26. IV. — BYDGOSZCZ: 
„Niemcy” (19) w nowym teatrze. „Mo­
ralność pant Dulskiej" (19) w starym 
teatrze. TORUŃ: „Nauczyciel tańców" 
(19).

Piątek 27. IV. — BYDGOSZCZ: 
Koncert symfoniczny (19.30) w nowym 
teatrze. TORUŃ: teatr nieczynny. DĄ­
BROWA CHEŁMIŃSKA: „Przyiacielie" 
(19).

Sobota 28. IV. — BYDGOSZCZ: 
„Niemcy" (19) w nowym teatrze. TO­
RUŃ: „Nauczyciel tańców" (19). KO­
RONOWO: „Moralność pani Duńskiej"

Niedziela 29. IV. — BYDGOSZCZ:' 
„Niemcy" (15.30 i 19) w nowym teatrze. 
„Moralność pani Dolskiej” (20) w sta­
rym teatrze. TORUŃ: „Nauczyciel tań­
ców" (15.30 i 19).

Okręgowy zjazd delegatów
Wczoraj odbył się w Bydgoszczy 

walny zjazd delegatów okręgu bydgo­
skiego Ligi Morskiej.

Obrady zagaił prezes Zarządu Okrę­
gowego LM Dornowski. Referat poli­
tyczno - organizacyjny wygłosił przed­
stawiciel ZG LM kpt. Krzycki.

Obszerne sprawozdanie z działalno­
ści Ligi Morskiej na Pomorzu w roku 
ubiegłym złożył ob. Dornowski.

W czasie obrad na salę przybyły de­
legacje kursu przysposobienia marynar 
sklego, oddziału sportów wodnych LM 
z Bydgoszczy oraz oddziału sportów 
wodnych z Inowrocławia, które złożyły 
meldunki o powziętych i już częściowo

wykonanych Czynach 1-Majowych.
W wyniku wyborów zostać wybrany 

nowy Żarz. Okręgowy Lig: Morskiej w 
następującym składzie: prezes — Zy­
gmunt Dornowski, I wiceprezes — Ce­
zary Murawski, II wiceprezes — Cze­
sław Krakowski, sekretarz — Maksymi­
lian Generalczyk, skarbnik — Stanisław 
Paprocki, członkowie zarządu — Fran­
ciszek Dereziński, Szczęsny, Roman Zie 
liński, Bolesław Jędrzejewski, Kurt To­
maszewski, Jan Madejski, Chmielewski, 
Jan Szatek, Ksawery Rombalski, Leon 
Kozłowski. Do komisji rewizyjnej we­
szli: Władysław Małecki, Stanisław Krob 
ski, mgr Drag, Jankowiak, Chojnacki.

(Szer.l

Nowe władze Rady Miejscowej

W Bydgoszczy odbyło się zebranie I w realizacji Planu 6-!etniego I w wal- 
sprawozdawczo - wyborcze Zw. Zaw. ce o utrwalenie pokoju, wygłos:! sekr. 
Prac. Służby Zdrowia przy Oddz. Woj. Żarz. Okr. Zw. Zaw. Prac. Służby Zdro 
ZLP.’

Referat polityczny, omawiający ro'ą 
i zadania pracowników Służby Zdrowia

PRACOWNICY POSZLKIWANI
Techników budowlanych ze znajomością pomia-

Wózek sportowy sprze­
dam. Bydgoszcz, Dłu­
ga 7-5. (1256g

wla Daroń.
Po sprawozdaniach wywiązała się 

dyskusja, w które; m. in. poruszono 
•prawę niewykorzystywania funduszów 
Akcji Socjalnej, oraz zaapelowano do 
przedstawicieli Zarządu Okręgowego 
ZZPSZ odnośnie uregulowania warun­
ków bytowych pracowników ZLP, w

rów ziemnych (niwelator) zatrudni natychmiast 
Zjednoczenie Robót Zmechanizowanych Zęspół 
Ńr 11 Robót Specjalnych Łęgnowo k. Bydgo­
szczy. Praca wg układu zbtorowego Przedsię­
biorstw Budowlanych. Zgłoszenia osobiste od 
9—15-tej. (1298-k

Za ostatnią przysługę oddaną w dniu 20
kwetnia br. naszej kochanej matce i babci śp. 

Katarzynie Jaszczakowej 
Wielebnemu ks. Rucie, Matkom Różańco 
wym oraz wszystkim krewnym i znajomym 
składamy lą drogą serdeczne

Bóg zapiać
rodzina

Inowrocław—Mątwy w Lw etnin 1951 r. 98 In.

jl NAUKA || 1 || SPRZEDAŻ

Trzymiesięczne nowocza Dom idealna połowa 
sne korespondencyjne ,Kcyni tanio. Oferty Głos 
kursy księgowości. Łódź; Wielkop., Poznań dla 
skrytka 163. (757k 5265g (1258

Rower męski sprzedam 
i cena 400. Bydgoszcz, 

PI. Poznański 5. (1297g 

ii kup,<o m

Kajak składak dwuoso­
bowy, stan dobry kupię. 
Warszawa, ul. Chmiel­
na 122-11 Kałiciński.

(1285~k)

BI PRACY POSZUKUJĄ |g
Praczka przylmie pranie 

i Bydgoszcz, Śląska 2-3. 
; (1278-g)

SI POSADY WOLNE ||

Pomoc domowa star- 
i szym wieku potrzebna 
i na wyjazd. Zgłoszenia 
। Bydgoszcz, Kołłątaja 10 

m. 6. (1269g
I ---------.-------------------------

Poszukuję mężczyznę, 
kobietę lub małżeństwo 
do prac rolnych. Kcło-

R O l O
WTOREK, 24 KWIETNIA 1951 R.

5.00 Początek audycji. 5.03 Sygnał czasu. 
5,05 Wiacfomości poranne. 5.10 Audycja dla wsi. 
5.20 Koncert dla świata pracy. 6.00 Wiadomości 
poranne. 6.05 Gimnastyka. 6.15 Parafrazy pol­
skich melodii ludowych. 6.45 Program dnia. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka. 7.20 Wszechni­
ca Radiowa. 7.40 Muzyka. 7.55 Wiadomości po­
ranne. 8.00 Przerwa. 11.50 Głos mają kobiety.
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Dziennik po­
łudniowy. 12.15 Muzyka rozrywkowa. 12.30 Au­
dycja dla wsi. 12.45 Melodie ludowe 13.25 Pro­
gram dnia. 13.30 Audycja szkolna dla klas I—II. 
13.50 Audycja szkolna „U nas i na św ecie". 
14.10 Utwory na obój. 14.30 Audycja szkolna 
dla klas licealnych. 14.50 Koncert. 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 15.50 Pieśni starowloskie. 
16.10 Audycja informacyjna o Kongresie Nauki. 
17.00 Wiadcmości popołudniowe. 17.05 Repor­
taż. 17.15 Koncert solistów — Studentów Wyż­
sze] Szkoły Muzycznej. 17.45 Audycja dla mło­
dzieży. 19.00 Wszechnica Rad owa. 19.20 Kon­
cert. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Rezerwa. 
20.45 Muzyka. 20.50 Koncert w ramach Festiwalu 
Muzyki Polskiej. 21.30 Muzyka i aktualności. 
22.00 Koncert symfoniczny. 23.00 Ostatnie wia­
domości. 23.10 Muzyka z płyt. 23.55 Program na 
dzień następny. 0.02 Hymn i kon.ec audycji.

dzlejska, Nowemosty, 
p-!a Łasin, Grudziądz.

(1294g)

Księgowego bilarwislę 
przy jmie od zaraz śpół 
dzieln/a Czapników Ino­
wrocław, Rokossowskie­
go 14. (97-ln.

II ,6tHE IB
Obelgę rzuconą na Ob.
MchaJską dnie 14. 4. 51 
odwołuję — Grześko­
wiak. (1290g

BI z*"1*"' li
Pokój kuchnią śródmie­
ściu zamienię na pokój 
używalnością kuchni. O- 
ferfy IKP Bydgoszcz 
„1268"._________ (1268g
|j| UNIEWAŻNIENIA ||
Unieważnia się legty- 
mację szkolną Nr 60 — 
wyd. Liceum Drogislow- 
skie, Dajnowlcz Sławo­
mira — Bydgoszcz. 

(1270-g)

ueuakcja > administkacja w tnimom 
ul Czerwonej Armii iU. - I elelou nr 3.141 I 33 4« l>ZIAl. OGI.tl.SZ.IłN W Ili IXIO8Z.CZ.V
ul. UenerallMinuisn Stellue 2 (Cod Arkadami). Tel. 24
Prenumerata pocztowa 3.B0 zl. przez roznosi ziela 3” 
miesięcznie Rękopisów nlezamówlonycb Redakcja nte 

zwraca - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

zobowiązują się wykazać maksymal 
ny wysiłek, by przyczynić się do 
pełnej realizacji Planu 6-letniego, a 
pracować 
dać przez 
pokoju.

Zebrani 
paktu pokoju przez 5 mocarstw, - v 
kazu broni atomowej i wszelkiej in­
nej broni masowej zagłady, zapew­
niają Światową Radę 
wbrew zakusom garstki 
wojennych będą dążyli 
aktywniejszego poparcia 
i dążeń Światowej Rady Pokoju o- 
raz wezmą czynny udział w przepro 
wadzaniu Narodowego Plebiscytu 
Pokoju.

Dalsze punkty rezolucji dotyczą 
ważnych zagadnień politycznych i 
społecznych. Rezolucja kończy się 
wezwaniem inteligencji pracującej 
oraz uspołecznionego i indywidual­
nego rzemiosła do jak najpełniejsze­
go włączenia się do zobowiązań 
1-Majowych celem zadokumentowa­
nia solidarności z klasą robotniczą, 
której towarzyszymy w jej marszu 
do socjalizmu, na drodze Jo dobro­
bytu narodu, budownictwa pokojowe 
go i lepszej przyszłości naszej Ludo­
wej Ojczyzny.

sprawnie i wydajnie i 
to istotny wkład w dzieło

domagają się zawarcia

Pokoju, że 
podżegaczy 

do jeszcze 
postulatów

Oddział Redakdl IKP. Inowrocław, 
ul Rokossowskiego 22-23, tel. 15-64.

Przylmowanle Interesantów w godz. 
13—15, ogłoszeń w godz. 8—16.

REPERTUAR KIN
SŁONCE — Dr Semmelweis.
BAŁTYK — Dzieci ulicy. , i
ŚWIT w Gn’ewkowie 21—22 kw et- 

nia komedia radziecka — Panny bez
Posagu- .

GOPtO w Kruszwicy 21—22 kwiet­
nia _  Lichwiarz Gobseck — dodatek
. Boks“.

DYŻUR APTEK
Apteka Społeczna nr 33 ul. Rokos­

sowskiego tel. 14-64.

TORUŃ
Oddtiol IKP w lokalu Stronnictwa * 
Demokralycirego ul Chelmlńiko t6

Redakclo prz»|mu|e w godzinach od * 
do <2 I od 15 do 17 lei 15-32 i 432

REPERTUAR KIN
BAŁTYK: Tajna misja.
ORZEŁ: Warszawska premiera 
WOLNOŚĆ - Zawieja.
Fotoplastikon od 15 bin Rzeźba 

j klasyczna w pałacu Luksembur­
skim w Paryżu.

DYŻURY APTEK
Apteka Społeczna Nr 66 (daw. 

I Por) Lwem) Rynek Nowomie.jski

KINO
POMORZANIN: Zapo­

ra (16, 18, 20).
POLONIA: Hamlet (15, 

18, 21)
ORZEŁ: nieczynne
WOLNOŚĆ: Wilcze

doły (15.30, 17.45, 20).
GRYF: Moja m.ła

(15.45, 17.45, 20)
MIR: As wywiadu (17 

i 19)
BAŁTYK: „Wiosna"

(15.45, 17.45, 20).

ROZMAITOŚCI: Świat 
młodych 12/50, — 
uka i technika 8/50 
godzinę od 16—24)

Na- 
(co

CO?
tfiśny?

DYŻUR APT5K

Nr 12. ul. Grunwaldz­
ka 37. tel. 34-31

Nr 19, Al. 1 Maja 97. 
tel. 23-61.

WYSTAWY
Pomoru Dom Sztuki:

Wystawa Współczesne: 
Grafiki Polskie! (czynna 
od godz. 10—13 I od

Muzeum im. Wyczół­
kowskiego: Zbiory stale 
obrazów L. Wyczółkow­
skiego (czynne od godz 
9-19).

Poniedzlcćek: „Moral­
ność pan Duiskiej" (no­
wy teatr) (19). Stary te­
atr n eczynny.

HBDIO

Włorck, 24 kwietnia
6.50 Program dnia.

6.52 Komunikaty.
Muzyka.
denka z cyklu „Mówi 
wieś". 16.20 Bydgoski 
dziennik radiowy. 16.35 
Muzyka taneczna — 
płyty. 18.00 Audycie z 
cyklu „Czy rozumiesz" 
opr. Aleksander Dz eni- 
sluk. 18.15 Brygady o- 
szczędnośclowe PKP w 
Inowrocławiu, opr. Zbi- 
grkew Baturo. 18.50 Roi 
mowa z korespondenta­
mi terenowymi PR.

6.55
13.15 Poga-

związku z przejściem do Wydziału 
Zdrow a WRN. Jedną z poważniejszych 
spraw, poruszonych w dyskusji była 
sprawa przynależności pracowników 
Wydziału Zdrowia do Zw. Zaw. Prac. 
Państwowych, co utrudnia w znacznym 
stopniu opracowanie jednolitych form 
współzawodnołwa zadaniowego.

W wyniku wyborów do Rady Miej­
scowe] Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia 
przy Oddz, Woj. ZLP zostali wybrani: 
P. Bartoszyński, W. Bartkowiak, T. Ca­
ła, H. Halska, SI. Rzepecka, J. Górna 
I A. Gucza — jako członkowie Rady. 
Na zastępców wybrano: St. Kołodziej­
czyka, B. Nowaka, K. Piofrowską, Ż. 
Ziółka i J. Gcłatę.

Do komisji rewizyjnej weszli: Wł. 
Bartnicki, W. Wystański i L. Felmann 
— jako członkowie, oraz A. Michalak 
i L. Maciejewski — zastępcy. Jedno­
cześnie dokonano wyboru Zakładowe­
go Społecznego Inspektora Pracy, któ­
rym został A. Michalak, oraz wybrano 
delegatów na konferencję okręgową 
ZZPSZ w osobach: J. Rakowskiego, Wł. 
Masłowskiego i S. Nowackiego. Na za­
kończenie odczytano uchwałę, nakre­
ślającą zadania nowej Rady Miejsco­
wej, oraz podjęto rezolucję, potępiają­
cą dekret rządu francuskiego, zakazu­
jący działalności na terenie Franci: 
Światowe; Rady Pokoju i międzynaro­
dowych organizacji społecznych.

J. R.

Grabie walczy 
z Odoczynem o lepszą 

wydajność ziemi
W ramach „siewów pokoju" groma­

da Grabie pow. toruńskiego podjęła 
długookresowe współzawodnictwo na 
odcinku zwiększenia wydajności ziemi. 
Po szczegółowym opracowaniu planu 
wiosennej kampanii siewnej wezwała 
gromada Grabie chłopów z Ofłoczyna 
do współzawodnictwa, zobowiązując 
się uzyskać z 1 ha jęczmienia 18 kw. 
owsa 20 kw., ziemniaków 130 kw., bu­
raków cukrowych 230 kw. ( buraków 
pastewnych 255 kw.

Otłoczyn wezwanie przyjął I ze swej 
strony zobowiązał się uzyskać z 1 ha 
jęczmienia 19 kw., owsa 18 kw., bura­
ków cukrowych 240 kw. i buraków pa­
stewnych 320 kw.

TABELA WYGRANYCH 65 LOTERII
5 dzień ciqgnienio II ej klasy

Wygrana 100.000 zł padła na Nr 
95401.

Wygrana 50.000 zł padła na Nr 
18743.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 15104 21147.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 6060 25101 75382 101647.

Premie po 9.000 zł padły na Nr 
Nr 29101 53931. .

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr 5509 25551 61308 62031 77757 
82121 86028 89984.

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 
Nr 1063 1194 1488 7257 9504 18814 
21378 22646 23943 26465 29013 30860 
33874 34046 35802 35868 36259 40479 
42149 42583 42917 4443? 45089 46406 
55641 59475 60455 61500 61714 61875 
63404 63653 66807 69017 71901 72175 
73592 75971 76554 82161 82444 82657 
88575 88735 90345 91214 92855 '44570 
96141 98553 102422 104088 105655 
106025 106545 106677.

Wygrane po 400 zł padły na Nr 
Nr 228 591 717 2189 2201 2754 2781 
2806 4124 4130 4407 4534 6346 10493 
12256 16061 17103 17264 18070 18101 
19556 20119 20147 21553 22268 23118 
25278 25374 25724 25816 25842 26663 
27234 27676 27940 29885 30052 31518 
31733 31944 32069 33032 33111 33398 
33979 34136 34800 34903 34932 36114 
36282 37807 37969 38471 38887 39798 
40497 40963 41778 44352 45359 48434 
49674 51174 51765 52486 52794 53188 
53443 54649 54750 56506 57880 58586 
60801 60931 61550 61602 61884 H916 
62708 63676 65020 65047 66624 66742 
66896 66998 69157 69701 71278 71905 
72271 72702 73259 73712 74993 75375 
78001 78130 78163 79685 79819 80091 
80205 80834 81560 82194 82754 83178 
83929 84077 84544 84635 85206 36093 
86103 86410 86667 86695 87254 88455 
89498 89748 90689 90863 90890 40995 
91260 91423 91453 91492 91699 92141 
92438 92836 92878 95595 95857 96845

97351 97942 97954 98283 98896 99565 
100380 100625 101276 101816 102365 
102893 102911 102888 103716 103988 
104979 106161 106548 106906 107963 
109146.

Wygrane po 120 zł padły na Nr Nr 
60117 60719 60740 60759 60821 60824 
61017 61271 61364 61369 61386 61721 
61613 62120 62834 63017 63499 63526 
63877 63898 63063 64444 64445 64526 
65212 65514 65649 66293 66869 66934 
67058 67061 67551 67954 68330 68333 
68372 63680 68804 68857 69644 70333 
70376 70576 70871 70991 71118 71213 
71372 71461 71599 71897 72987 73468 
73610 73756 73988 74491 75064 75238 
75390 76002 76282 76765 77038 77125 
77131 77767 77904 78417 78527 78785 
78861 78889 78907 78951 79039 79299 
79331 79640 79714 79933 80043 80259 
80553 80872 81621 81169 82307 82654 
82905 83008 83134 83418 83420 83433 
83439 83528 83709 83783 83978 84225 
84815 84257 85449 85537 85935 86386 
86602 86789 87624 87691 87735 88174 
88587 88663 89056 89081 89554 89591 
89621 89672 89902 89806 89935 89948 
90109 90111 90221 90557 90715 90923 
90992 91266 91455 91456 91589 91621 
91653 91679 91839 91934 92578 92617 
92896 93412 93590 93660 94782 95218 
95901 96105 96250 96357 96504 96708 
97070 97145 97271 97280 97311 97713 
97828 98557 98631 99112 99137 99241 
99275 99303 99361 99367 99415 99879

Wygrane seryjne:

Każdy niewylosowany w ciągnie­
niu II klasy numer losu, kończący 
się cyfrą 1 lub 3, otrzymuje seryjną 
wygraną w wysokości 60 zł; numer 
kończący się cyfrą 1 lub 3, wyloso­
wany już w ciągnieniu II klasy ja­
kąkolwiek wygraną, wygranej seryj­
nej nie otrzymuje, wygraną tą otrzy­
muje następny niewylosowany jesz­
cze wyższy numer losu.

Dalszy ciąg wygranych po 120 zł sprawdzić w Kolekturze.

PRENUMERATĘ Zl ECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSIKIt 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE.

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAC NA KONTO PKO nr VI 1861.
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. - WYDAWCA: SPOLDZ. WYDAWNICZA 
PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA", WARSZAWA. ŚNIADECKICH If 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY. UL CZERWONEJ ARMII 20. TEL. 33-41 I 83 42

OtJf.l iSZKNl A drobne I St Łl za s4owu Mlnlinalbs 
zprata za 10 slow Maksymalna n„sc so slow Ogłoszenia 
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Z boisk II Ligi piłkarskiej

Sial (Pozn.) nadal leaderem
po zwycięstwie nad Kolejarzem (Bydg.) 2:1

POZNAŃ (fel.) Sełkj kibiców bydgoskich, które udały się pociągiem po- 
polarnym na drugoligowy mecz między poznańską Stają a Kolejarzem (Byd­
goszcz) mogły mieć tytko cchą nadzieję na zwycięstwo bydgoszczan. Poz­
nańska Stal, do niedawna Jeszcze zespół pierwszoligowy, kroczy w tym 
sezonie od zwycięstwa do zwycięstwa i było Jasne, że za wszelką cenę bę­
dzie starała się zyskać dalsze dwa punkty, wykorzystując przede wszystkim 
atut własnego boska. W istocie zwycięstwo przypadło poznańczykom, aJe 
stosunek bramek 2:1 (1:0) bynamn.ej nie przynosi ujmy zespołowi kolejarzy. 
Ważność poznańsk ego meczu zasadza się na tym, że decydował on o po­
życi: leadera grupy. Zwycięstwem swym Stal zapewniła sobe nadal prowa­
dzenie w tabel:, kto wie czy nie aż do chwili rewanżu w Bydgoszczy. 
Równoczesne porażki Budowlanych (Gdańsk) i Gwardii (Słupsk) pozwoliły 
Jednak bydgoskiemu Kolejarzowi utrzymać drugie miejsce w tabel:.

Kolejarz zagrał l

skakujący strzał { Stał prowadzi 2:0. 
W 20 min. Czernecki do z naje kontuzji 
i na jego miejsce wchodzi M łkowski. 
W 28 min. wypad Kolejarza przynosi 
mu honorowy punkt, ustalający wynik 
dnia. Strzelcem Jest Łuczyński, który 
przytomnie wykorzystał podanie No­
waka. Od tej chwili Kolejarz energicz­
nie naciera na bramkę gospodarzy, 
akcje |ego napadu nie przynoszą jed­
nakże bramkowego rezultatu,

Sędziował Majorek z Warszawy, wi­
dzów 7 łys.

♦
na ciężkim poznań 
skim boisku nerwo 
wo, jakby z pewną 
dozą tremy, co spe 
cjałnie odbiło się 
na zgranu ataku. 
Najlepiej w tej li­
nii: zagrała prawa
strona, słabiej na- 

tomiasl wypacfi Wlśnicki i Andrzejew-

Porażka toruńczyków
we Wrocławiu

WROCŁAW (teł.) Toruński Kolejarz 
doznał we Wrocławiu porażki w me­
czu z tamt. Stalą, przegrywają 0:1 (0:0). 
Gna była na ogół równorzędna, przy 
minimalnej przewadze gospodarzy. 
Ataki obydwu drużyn kombinowały do 
brze w polu, zawodziły jednak w sy­
tuacjach podbramkowych. Zwycięską 1 
bramkę da Sieli uzyskał z winy b-am I 
karza gość, w 13 min. gry Wo ciech jw 
*kt. Z drużyny toruńskiej na wyróżnię- I 
n enie zasługują Kossobuckj I Dra- ■ 
piewskl. /

skl. Atak bydgoski znajdował ciężką 
zaporę w doskonale grającym Groń­
skim, który stanowił najsilniejszy punkt 
gospodarzy, korzystnie odbijający na 
tle słabiei .grających partnerów z po­
mocy — Cybińsklego i Skrzypniaka. 
Kolejarze, aczkolwiek przewyższali 
miejscowych szybkością, ustępowej; im 
technicznie. Obydwa ataki były słabo 
dysponowane strzałowo. Szczególnie 
napad Steli zbyt dużo kombinował nie 
decydując się na strzał. Atak Koleja­
rza niepotrzebnie zwężał grę, nie po­
trafiąc jej rozciągnąć wszerz.

Gra toczy się początkowo nerwowo. 
W 10 min, atak Stali inicjuje wypad. 
Po centrze Mazura piłkę otrzymuje 
Zielew cz i uzyskuje pierwszą bramkę, 
przy czym n'e bez winy Jest Rzeżuski. 
W dalszym ciągu lekką przewagę ma 
StaJ. W 25 min. Wieleba, egzekwując 
rzut wolny, minimalnie przenosi nad 
poprzeczką Krystkowaka. W 39 min. 
Czernecki wybija na róg ostry strzał 
Ztelewlcza.

Po przerw e w 9 min. Witczak ładnie 
strzela z dość dużej odległości. Nie­
przygotowany Czernecki puszcza za-

I GRUPA
1. Stal Poznań 3
2. Kolejarz Bydgoszcz 3
3. Budowlani Gdańsk 3
4. Gwardia Bydgoszcz 3
5. Gwardia Słupsk 3
6. Stal Wrocław 3
7. Kolejarz Gdańsk 3
8. Kolejarz Toruń 3

6 10:2
4 7:4
3 7:6
3 2:3
3 6:7
2 5:7
2 3:7
1 1:5

Doroczny bieg na przełaj, organizowany przez redakcję „L'Huma- 
nite" jest co roku wielką manifestacją pokojową, manifestacją przy­
jaźni między narodami. W tegorocznym biegu wspaniałe zwycięstwo 
odnieśli biegacze radzieccy, dając wynikami swymi dowód wyższo­
ści kultury fizycznej w kraju zwycięskiego socjalizmu. Na zdjęciu: 
zwycięzca biegu Siemionów (po prawej), który 9,200 m przebiegł w 
czasie 29;11 min. oraz pierwszy z Francuzów — Le Noay, który ten 
sam dystans przebiegł w czasie 31;25 min. Zgromadzona tłumnie na 
miejscu biegu ludność Paryża zgotowała zwycięzcom serdeczną 
owację.

Gwardia wygrywa 1:®
BYDGOSZCZ (ł). 

M:ejscowa Gwardia 
w meczu o mistrzo 
stwo II ligi poko­
nała Budowlanych 
(Gdańsk) w stosun­
ku 1:0 (1:0). Zwy­
cięstwo to, aczkol­
wiek nikłe, przypa­
dłe bydgoszcza­
nom całkowicie za­
służenie, Już od 
pierwszego gwizd­
ka wnieśli oni do
gry dużą ambicję, z którą walczyli o 
każdą piłkę aż do końca spotkana. 
Trzeba jasno powiedzieć, że wygraną 
zawdzięcza GwardJa przede wszystkim 
doskona'.e grającym 1'iniom defensyw- 
<rym, a szczególnie pomocy, która zna 
I omicle spełniała swą rolę zarówno w 
rozbijaniu akcji napadu gdańskiego, 
jak i w zasilaniu piłkami własnego na­
padu. Pomoc Gwardii w składzie Ma­
zurkiewicz, Piskorz, Przybylski w głów­
nej mierze przejęła na siebie ciężar 
gry, a mając za sobą dobre trio obron 
ne łatwiej mogła działać Jako siła no­
toryczna swego ataku, niż ta sama lin a 
u przeciwnika. Z obrońców lepiej wy- 
padr Dziadek, Bramkarz Burchardt wy­
kazał dużą pewność, a jeden z groż-

Kolejarz (Gdańsk) — 
Gwardia (Słupsk) 3:0
GDAŃSK (tel.) Gdańsk' Kolejarz po­

konać w przekonywującym stosunku 
3:0 (2:0) słupską Gwardię. Gospodarze 
górowali nad przeciwnikiem technicz­
nym; umiejętnościami i mieli 75 proc, 
z giy. Od wyższej porażki uchroni 
Gwardie doskonale grający bramkarz. 
Drużyna słupska, grając bardzo ambit- 
n'e, nie potrafiła się skutecznie prze- 
c'wslaw’ć zespołowi Kolejarza, który 
po raz pierwszy czynił wrażenie w peł 
ni skonsolidowanej jedenastki. Wszyst­
kie trzy bramki (w tym dwie z karne­
go) uzyskał dla gospodarzy Musiał.

nych strzałów Gronowsk ego obronił 
brawurowo.

Stosunkowo najsłabiej u „gwardzi­
stów" wypadła lina ofensywna, która 
grając zresztą n eżle w polu — nie 
może uchodzić za bramkostrzelną. Z | 
sytuacji, 'akie mieli bydgoszczanie pod 
bramką Grunera, można było niewąt­
pliwie uzyskać dalsze punkty, napast­
nikom Gwardii jednak — jak już po- 
w'edzie!:śmy — brak było wykończe­
nia. Patkolo przy swoich umiejętno­
ściach technicznych i szybkości, zbyt 
często traci jeszcze piłki w pojedyn­
kach. Muszyński w dalszym ciągu |esł 
ńerówny. Klimowicz obok Norkowskie 
go grali w tej linii najprodukfywniej. ■ 
Prawa strona prawie nie istniała. Zu­
pełnie słabiutkiego Wiśniewskiego wy 
mienił pod koniec spotkania Bakaler- 
ski, który miał zbyt mało czasu na wy­
kazanie swe; wartości.

Drużyna gości, jak na b. zespół I li­
gi, zagrała raczej słabo. Bramkarz Gru­
ner, broniący z dużą rutyną, nie był 
bez winy przy utracie punktu. Z obroń 
ców pewniejszy był Nowakowski. Li­
nia pomocy słabsza od tej samej linii 
bydgoskiej. W ataku najgroźniejszy 
był Gronowski, którego kombinacje z ; 
Rogoczem i Goździkiem nie dały , 
zresztą rezultatu bramkowego. Również ! 
i gdański atak nie grzeszył dyspozycją ■ 
'strzałową. J

W przeb'egu gry w pierwszej fazie J 
zaznaczyła się wyraźna przewaga go- ' 
spodarzy, którzy często gościli pod ( 
bramką przeciwnika. W 22 min. zaska­
kujący strzał Norkowsklego grzęźnie 
w siatce Budowlanych, zapewniając 
Gwardii zwycięstwo. Po przerwie po­
czątkowo „gwardziści" wydają się 
zmęczeni zbyt ostrym tempem gry, na 

' danym w pierwszej części meczu. Wy- 
I pady ataku gości likwiduje jednak za­

wsze w porę trio obronne z niezawod­
nym Dziadkiem na czele. Aż do końca . 
spotkania gra jest równorzędna. Na j 
plus Gwardii trzeba jeszcze zapisać | 
fakt, że wytrzymała ona mecz dobrze 
kondycyjne, i

II LIGA

GRUPA II
Spójnia (W-wa) — Gwardia (Biały­

stok) 0:0,
Włókniarz (Radom) — Kolejarz (Ol­

sztyn) 1:2.
OWKS (Lublin) — Włókniarz (Cho­

daków) 1:2.
Włókniarz (Widzew) — Gwardia 

(W-wa) 1:3.

GRUPA III
Górnik (Wałbrzych) — Ogniwo 

(Częst.) 3:2.
Budowlani (Opole) — OWKS (Wro­

cław) 5:1.
Sial (Llpiny) — Stal (Starach.) 0:0.
Górnik (Zabrze) — Górnik (Byt.) 1:0.

GRUPA IV
Gwardia (Kielce) — Stal (Dąbrowa) 

2:3.
Ogniwo (Tarnów) — Górnik (Knu­

rów) 1:2.
Włóknarz (Chełmek) — OWKS (Kra 

ków) 0:1.
Stal (Sosnowiec) — Budowlani (Prze­

myśl) 3:0.

Otwarcie sezonu

Mistrzowie zrzeszeń w boksie
GDANSK (tel.) W mistrzostwach 

pięściarskich ZS Kolejarz w punkta­
cji ogólnej zwyciężył Gdańsk 31 pkt. 
przed Bydgoszczą 24 pkt., Poznaniem 
11 pkt. i Wrocławiem 10 pkt. Walki 
finałowe dały następujące wyniki: 
w. musza — Nykołajcziik (Szcz) wy

Wspaniały rekord 
Procela

KATOWICE (wł.) Na zawodach pły­
wackich zawodnik katowickie) Gwardii 
— Procel uzyskał w pływaniu na 100 m 
sł. dow. wspaniały wynik 59,6 sek., 
schodząc jako pierwszy z Polaków po­
niżej 1 min. Tym samym ProccI wyma­
zał z listy rekordów krajowych długo­
letni rekord Bocheńskiego, a równo­
cześnie zrealizował swe zobowiązanie 
1 -Majowe.

FekLoaileiyczneqo w Toruniu

grał z Barczakiem (W-wa). W. ko­
gucia — Barczyński (Łódź) niespo­
dziewanie pokonał Czajkowskiego 
(Bydg.). W. piórkowa — Soczewiń- 

| ski (Gd.) wygrał z Pińskim (Bydg.).
W. lekka — Kudłacik (Gd.) wypunk­
tował Trąbkę (Pz.). W. lekkopółśr. 
— Wytyk (Pz.) wygrał z Bylińskim 
(Ois-zt.). W. pólśrednia — Chychla 
(Gd.) zmusił do poddania się w III 
starciu Baranowskiego (Bydg.). W. 
lekkośrednia Płaskociński (Wr.) wy­
grał z Papieżem (Olszyn). W. 
średnia — Czapla (Bydg.) pokonał 
Rajskiego (Gd.). W. półciężka — 
Szczypiński (Wr.) wygrał przez dys­
kwalifikację w III starciu z Bor­
kiem (Gd.). W. ciężka — Węgrzyniak 
(Gd. wypunktował Chyłę (Bydg.)

TCZEW (tel.). Mistrzostwa bokser 
skie ZS Spójnia przyniosły tytuły na 
stępującym zawodnikom (wg kolej­
ności wag) :Justka (Gd.), Kinowski 
(Gd.), Izydorczyk (Szc.), Kamiński 
(Gd.), Łoziński (Rzeszów), Leiss (Po 
morze, Rogalski Gd.), Głębocki (Szcz) 
Grzywacz (Gd.), Gros (Gd.).

Spójnia Grudziądz zwycięża
Kolejarza Toruń i Inowrocław

W ubiegłą niedzielę odbyła się w 
Toruniu inauguracja sezonu lekko­
atletycznego, w której wzięły udział 
drużyny Kolejarza z Inowrocławia i 
Torunia oraz zespół grudziądzkiej 
Spójni.

A oto wyniki:
Konkurencje żeńskie: 60 m 1) 

Gbunkówna (Spójnia) 8,3, 2) Kraw­
czyńska (Spójnia) 8,4. Kula: Kowal­
ska (Spójnia) 9,51, 2) Radzikowska 
(Spójnia) 9,06. Skok w dal — 1)

Zapasy w Chełmnie
CHEŁMNO (k). Po raz pierwszy od­

być się tu mecz zapaśniczy, w którym 
miejscowa Stal uległa Kolejarzowi (To­
ruń) 3:5. W w. lekkiej Muńko (Toruń) 
dopiero w 11 min. pokonał Oleksiń- 
skiego. W w. półciężkiej Knot (Cheł­
mno) wygrał z Nowakiem (Toruń) a w 
w. ciężkiej punkt dla Stell uzyskał Bi­
skupski.

W meczu p'łkarskm Stel II (Cheł­
mno) pokonała Gwardię 1:0.

Koszykówka
w Inowrocławiu

INOWROCŁAW (k). W meczu ko­
szykówki Budowlani (Toruń) pokonali 
reprezentację inowrocławskich szkół 
średnich w stosunku 34:29 (14:26). Naj­
więcej punktów dla zwycięzców uzy­
skał Jachimek (12) dla pokonanych Ga- 
łęzewski (13). W meczu siatkówki Bu­
dowlani wygrali 2:0.

Gbunkówna (Spójnia) 5,.13, 2) Kraw­
czyńska (Spójnia) 4,56. Skok wzwyż: 
1) Kowalska (Spójnia) 1,38,5, 2) We- 
klińska (Kol. Inowr. 1,30. 100 m: 1) 
Gbunkówna (Spójnia) 13',1, 2) Kraw­
czyńska (Spójnia) 13,4. Oszczep: 
Krawczyńska (Spójnia) 26,70,, 2) Ra­
dzikowska (Spójnia) 24,68. Dysk: 1) 
Szaipielska (Kol. Toruń) 29,15, 2) 
Ożdżarika (Spójnia) 27,14. Sztafeta 
4X100: 1) Spójnia Gr. 55,9, 2) Kole­
jarz Tor. — 57,2.

Konkurencje męskie — 100 m :1) 
Kaźmierczak (Kol. Inowrocław) 11,7, 
2) Majewski (Sjpójinia Gr.) 11,8. 1500 
m: 1) Lewacki (Kol. Tor.) 4,05, 2) 
Falkowski (Spójnia) 4,25,6; skok 
wzwyż 1) Noch (Kol. Tor.) 1,70. 2) 
Pawlicki (Kol. Inowrocław): 1,61 m. 
Oszczep: 1) Glemp 54,02, 2) Cichy 
(Kol. Tor.) 51,70. 400 m — Zygmunt 
(Spójnia Gr.) 53,08, 2) Ziętara (Kol. 
Inowr.) 55,1. Kula — 1) Jaworski 
(Kol. Tor.) —*11,99, 2) Dunecki (Kol. 
Tor. 11,91. Skok w dal: 1) Pawlicki 
(Kol. Inowr.) 6,42, 2) Różański (Kol. 
Tor.) 6,36. Trójdkok: 1) Pawlicki 
(Kol. Inowr. 12,53, 2) Noch (Kol. Tor.) 
12,47. Dysk — 1) Dunecki (Kol. Tor) 
39,90. 2) Kwiatkowski (Kol. Tor.) 
34,67. Młot: 1) Sobecki (Kol. Tor.) 
47,28, 2) Jaworski (Kol. Tor.) 35,29. 
Tyczka: 1) Kukiedski (Spójnia Gr.) 
3,03 2) Cybulak (Spójnia Gr.) 2,85. 
Sztafeta 4X100: 1) Kolejarz Inowr. 
47,2, 2) Spójnia Grudziądz 47,8. Szta­
feta 3X1000 — 1) Kolejarz Toruń 
8,12,0 2) Spójnia 8,43,5. (LZ)

POZNAN. Tytuły mistrzów ZS 
Gwardii w kolejności wag zdobyli: 
Kasperczak (Wrocł.), Stefaniak (Gd), 
Tyczyński (W-wa), Antkiewicz (Gd.), 
Komuda (W-wa), Krawczyk (Gd.), 
Wisz (Rzeszów), Kolczyński (W-wa), 
Flisikowski (Gd.), Szymura (W-wa).

ŁÓDŹ. Mistrzostwa pięścarskie ZS 
Włókniarz zdobyli: Różycki (Łódź), 
Wesely (Pabianice), Szaliński (Łódź), 
Pasławski (Kraków), Ścigała (Łódź), 
Kaliński (Bielawy), Nagajskl (Łódź), 
Tomczyk (Kalisz), Jaskuła (Łódź), W w. 
półciężkiej zdyskwalifikowano obydwu 
zawodników.

Piłka nożna 
w klasie wojewódzkiej

W meczach piłkarskich o mistrzostwo 
pomorskiej • klasy wojewódzko) padły 
następujące wyniki: Budowlani (Choj­
nice) — Uńa (Czersk) 3:2 (2:1). Gwar­
dia (Mogilno) — OWKS (Bydg.) 2:i< 
Spójnia (Bydg.) — Unia (Inowr.) 4:1 
(0:1). Unia (Włocł). — Kolearz (Gru­
dziądz) 2:1 (0:1),

I GRUPA
1. Gwardia Mogilno 3
2. OWKS Bydgoszcz 3
3. Spójnia Grodz, 3
4. Budowlani Chojn. 3
5. Unia Czersk 4

II GRUPA

6 8:7
4 9:1
4 4:4
2 6:8
1 3:11

1. Kolejarz Grodz, 3 4
2. Spójnia Bydgoszcz 3 4
3. WKS Toruń 3 4
4. Unia Włocławek 4 ' 3
5. Unia Inowrocław 3 1

13:4 
8:5 
9:6
8:12 
6:17

Kolarska reprezentacja Polski na Wyścig Pokoju

Wójcik • Wrzesiński Hadasik Kapiak Klabinski Gabrych (rez.) Pietruszewski Królak (rez.)


